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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia 1 8  Sierpnia p .s. 1 8 2 6  roku*

"W i a d o m o ś c i  K r a t o w e : potem  w ier sz e  na p r z y b y c ie  J u r  £ esarskiet  M ó-*
ser, u łożone p rz e z  nauczyciela  Goliekowa, a zasto- 

H loskwa dnia  3  s ierpn ia . śowane do m u z y k i  przez I*. Z nam ieńskiegó , n a u -
(* Huskiego I nwa l i da . )  czyciela ś p ie w u  kościelnego.  P u c z e m > N a t J a-

Dzisia na Cho dy ns k ió m- po lu ,  w  obliczu 'Na t -  ś ni eysza  P ani  zwiedz iła  sypia lnie  i jadalnie,  koszto-  
j a Śni kyszego  C esarza  J egomość :,  o d b y w a ły  s i ę  wieł -  w a ł a  jedzenia uczniów* i  opuśc iła  szkołę o godzi
ł a  e ćwiczenia  ka w a le ry i ,  ca łey  jazdy g w a r d y i  od- n ie  8 wieczorem*
dz ia ł u  moskiewskiego,  p ie rwszey  dy w iz y i  u ł a n ó w  Dn ia  22,  N a y j as n i e y s z a  C e s a r z o w a  J eymotść
i a r t y l l e r y i  k -n n e y .  p r z y b y ła  do szkoły  o godz inie  6 wieczorem,  i by -

N a y j a Ś ! U e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  , N a t j a ś n i e y -  ł a  p rz y t o m n ą  examinorn p r y w a t n y m  uc zn iów .  
s z a  C e s a r z o w a  J e tm o ść  A l e x a n d r a  1' e o o u o w n a ,  Na koni eć  tjo, w  dniu  przeznaczonym p o t w i e r -
Je go  Cesarska  W y s o k o ś ć  Nas tępca ,  oraz I c h  Ce- dzcniem NArjAŚMEYSzsr C e s a r z o w e Y 11a e x a m i n a  
sarsk ie  W vsoknsci Y\ bdkife A iężu tcz ki  ,1V I An y a i uczn iów  klassy śttey, k tór zy  ukończyl i  swe  n a u k i  
Oi  ,ga N i k o ł a jEwjiYj raczyl i  przenieść się rlo d om u i mają wyyść .  ze szkoły,  J u r  C e s a r s k a  Mość uda-  
J W . H r a b i n y  An .  I .  O rtow ey . — Dum I l r ab i r . i  ł a  się do szkoły o godz in ie  pó ł  do czwar tey  % po-  
O rlow eyi chociaż w  samem jest mieście* a l e z p r . y -  łu dn ia ,  z osobami  świ tę  Jny sk łada jącymi ,  i b y ła  
c z yny  bardzo  p ięknego  o g r o d u ,  mieści w  sobie po w i t an ą  w  p rz y s io n k u  p i t e z  radę  tego zak ładu ,  
wszys t k ie  przy jemnośc i  mieszkania wieyskiego.  G d y  J ey  C e s a r s k a  M ość  weszła do sali ćwiczeń ,  

bia y j a ś m e y s z a , G e s Ar z o w a  J e ymość  M a r Ya uczniowie  zaśpiewali  h y m n  świę ty ,  po czein by l i  
J ' e d o u o w n a  raczy  mieszkać  w  p a ła c u  K r e i n ł i ń -  z a p yt yw ani ,  pod łu g  rozkazów J e y  G e s a r s k i e y  M o - 
skmi .  ści, z rel igi i  1 w y k ł a d u  inszy ś . , z l i t e r a t u r y  ros -

M oskw a  dnia  4  s ierp n ia  (*) syyskiey ,  a l g eb ry  i j eomet ry i .  VV c h w i l i  p r z y b y -
C esa rz  J kgómośc i cała N a t j a ś .m f .ysza F a -  cia YYielkiey X i ę i « y  H e l e n y , J e y  C e s a r s k a  Y\ y - 

m i ł i a  znayduje  się tu w n a j l e p s z y m  stanie zd ro -  sokość był a  przy ję ta i wprowadzo na  do sali ze zw y -  
w ia  —  C e s a r z o w a  Jrymość M a r t a  b e d o u o w n a  r a -  k ł ą  ce re m on ią ,  i gdy  zajęła mieysce ,  nas tąp i ł  da- 
czyła r:a niejaki  czas przenieść  się do daczy  ’ > «- }c - exa tpen uczniów ,  7. his loryi  powszec l iney ,  ję- 
biego  u d p r a x m a , l e i ą c e y  tuż p r z y  p a ł a c u  P io -  zyków:  n iemi eckie go ,  f ra n cu z  kiego  i angie lskiego,  
t row sk in i .  z h i s to ry i  n a lu ra lney ,  t echnologi i  i . fizyki.  Po. e x a -

Dnia 2 s ie rpnia  na Ch odyń sk ię m połu ,  w  o- min ie  J e y  C e s a r s k a  Mość i J e t C e s a r s k a  W y s o -  
b l i c z u  J e g o  C esap-skI e y  M o ś c i ,  b y ł y  ćw iczenia  kość,  og ląda ły  w zory  pisani;: ,  ry su n k i ,  x i ą ź k i  r a -  
c a ł ey  k a w a i e r y i  K o r p u s u  G w a r d y i  oddz ia łu  M o-  c h u n k o w e  i ćwićzcnia  uczn iów,  w języku ro ssy y-  
sk icwsk iego  , u dzisia na  temże  nt ieyscu o d b y w a -  skitn,  n i em ie ck im  i f r a n c u z k im ;  przez len czas u-  
ł y  ćwiczenia^-tegoż korpusu  K a w a l e r y a  i P i e c h o ta  czniowie  wszelkiego wiek u ,  k tó rzy  by l i  w p r o w a -

.1 f .  t* fi !YT D g  O. \ P  A  .* I ^ 1 P  t l  t l i  1*1 A? *T> ai 11 — ^  » A . .  . M r\ «* b  4  rr k. 1  ..1 ir f  « r. t *- IV i a k . i  r .1 /v n .. I .  r l

by l i  t y m  ćw ic zeni om szkoły,  uc.ił . wania  S w e y  r ę k i ,  ł aska  ta rów nie by^- 
ła  udz ie loną uczniom,  k tórzy  ją z unies ien iem p r z y -  

Ttlos/iną dnia  oo lipca. jęli .  G d y  uczniowie nakoniec  odśpiewal i  modl i -
(Journal de St. P e te rsb o u rg .)  t w y  O zachowanie  z dr ow ia  w s z y s t k i c h  CzłonkÓYY

Szkoła La milowa,  us tanowiona  w  ley  s tol icy,  F a m i l i i  C e s a rSKi e y , J ey  C e s a r s k a  Mość z J ey Ce* 
b y ł a  p o l r z y k r o c  zaszczycona obecnością N a y j a -  s a r s k ą  W y s o k o ś c ią ,  opuśc i ły  szkołę o godzinie >3 
ś n i ey s zk y  C e s a r z o w e y , M a t k i ,  swojey  W y s o k i e y  wiećz< rerrt.
O p i e k u n k i ,  d.  4, ?2 i 3o c z e r w c a .  ^  \  Ż y w o  p r z e n i k n i o n a  względami ,  k t ó r e m i  N a

Dnia 4 J e y  C e s a r s k a  Mość p r z y b y ł a  d u s z k o -  j a . ś n t e y sz a  C e s a r z o w a  zaszczycić r a c z y ł a ,  szkoła 
ł y  o g o d z i n i e  7 wie czo re m,  w  o r s z a k u  n i e k t ó r y c h  h a n d l o w a , m a  so b i e  za  św i ę t y  o b o u  iązek z a c h o w a ć  na  
o s o h  ze ś w i t y._ W  k l a s s a c h ,  d y r e k t o r  mia ł  ho nor  z a w s z e  p a m i ę ć  t y c h  dni  r a d o s n y c h ,  w  k t ó r y c h  m i a ł a  
p r z e d s t a w  i ć  N a y j a s n i e y s z e y  T a m  n a u c z y c i e l i  i  i n -  s z c zę ś c i e  o g l ą d a n i a  N a y j a ś . n i e y s z e y  P a n i ,  n i e o l o c z o -  
n y c h  u r z ę d n i k ó w  sZKoły,- k t ó r i y  b y l i  p r z y p u s z c z ę -  n e y  o k a z a ł o ś c i ą  i  w sp  miałosc ią  t ronu,  l ecz  jako n c y  ■ 
n i  do u c a ł o w a n i a  r ę k i .  ̂ Zwiedz iwszy  klassy, Ji-.y t k l i w s z ą  matkę ,  p o ś r ó d  l i c z n e y  r o d z i p y ,  oluc/on* 
C e s a r s k a  M ość  m i a ł a  się do k a p l i c y ,  g i lz ie  k a p ę -  d z i e ć m i ,  k tó r e  u s z c z ę ś l i w i a ,  a k t ó r e  od N i e y  5a -  
l a n  szkoły w  krótkości  p r z e m ó w i ł  i gdzie N ^ t - i a -  m e y  n a u c z y ł y  się c a ł e y  W a r t o ś c i  życia.
ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  uc a ło w ał a  K r z y ż  ś. i s ł ucha ła  ___________
m o d l i t w  z w y c z a j n y c h -  Po w y y ś c i u  z k a p l i c y  J e y  A  1; s t  r  y  a .
C e s a r s k a  M o ś ć  udała  się do, w ie lk i e y  sali szkol-  W ie d e ń  dn ia  S sierpn ia .
ney ,  gdzie z a m i n o w a ł a  rozmai te  ptftce uczn iów,  (« Gawty Wam»w»ki.r .)
p r z y g o to w a n e  przez  n ich  na popis r o c z n y ;  przez  N.  M a r y  a  L u d w ik a ,  Xię. . , ia F a r m y , w-. je-
ten  czas uczniowie  śp iewal i  m od l i tw ę  niedzielną,  cha ła  dnia 2 b.  ni. z X ią żęc i em  R e ie h d io tl.  "*y, 
eastosowaną do m uzy k i  przez  J]ortniańskieg o , a  nem swoim,  2! tu te j  sza y stol icy do W p izierf, 1

•s   W  d z i s t e y sz y n i  D o s i r z e g a c z u  A a s l r y i . c k l m ' c a y -  ’
. • t a m y  co następuje;  „  P o dł ug  os tatn ich  w la d e ć m -

( ) Rus.,1 In w a l i d  7. l istu J e n e r a ł a  A d ju ta n t a  Ba -  ścl,  k t ó r e  w  K o r  f u  o d e b r a r u z M> r t i .  JL  0j y .  
r o n a  D y  bicza  do St. Ret ,  r shiu'skiogo iWojen* basza zn ayd ów »ł  się w  p o ł u d n i .  .• *y </ ' 

nego J e n e r a ł  - G u b e r n a t o r a .  gółw ysno ,  gdeie (juk . ię ziaje)  j  •



jeniem maynotóvfi Kapitan okrętu, który po sie- 
dmiodniowey żegludze zawinął dnia 3 lipca t  po
łudniowego brzegu Morei do Prewezy, zapewnia, 
iż po niejakim odporze, którego lbrahim  doznał 
między A rm y ro  i K itries, przedsięwzięcie to nie 
tylko mu się zupełnie udało, lecz nawet 4,ooo may- 
notów pod dowództwem M orgino , przyłączyło się 
do niego. Seraskier R eszyd  M echm ed  basza był 
przy końcu czerwca w Liwadyi. K ilku nayzna- 
komitszych dowódców powstańców w tameczney 
okolicy,J a między nimi brat poległego S turnary , 
podczas wycieczki z M issoiungi w nocy dnia 22 
kwietnia, mieli się mu poddać/’

D nia 5 sierpnia. —
(z K o rresponden ta  W arszaw skiego-)

Cesarz Jegomość postanowił, aby na przyszłość 
w  sądach krajowych (wyjąwszy w palrimonialnych) 
krewni, któregobądź z członków właściwego sądu, 
do żadnych obowiązków tegoż sądu, bądź płatnych, 
bądź bezpłatnych, urzędownie n ieb y l i  używani-

Niedaleko Pragi czeskiey w. nowym Kninie 
odkryto przypadkiem kawałki złota wielkości gro
chu. W skutku  tego wysłano kommissyą górniczą 
z Przybrama dla rozpoznania mieysca.

W ł o c h y .
R z y m  dnia s /  lipca.

(Z K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Kolosalne popiersie Kanowy, zrobione przez 

rzeźbiarza Baruzzi, postawiono na dziedzińcu kapi- 
tolińskim obok popiersiow Michała Anioła i Ra-
fała. , €

Dnia i  lipca ogłoszono w Rawennie, ze buź
ko 3oo’ osób, skazanych za spisek węglarski w pro- 
wincyach Ravenna, Cesena i Forli, trzy części ka
ry  ma zmnieyszone. W ielu z nich już odzyskało 
wolność. Niektórzy, co w Faenza byli więzieni, 
nadużyli wolności zaraz po wyyściu z więzienia: za
mordowali bowiem tamteyszego inspektora policyi, 
Bellin, któremu za to, że ich odkrył, wieczną by
li zaprzysięgli nienawiść. W  Forli  miały zayść 
rozruchy.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  d. 6 sierpnia.

(* K orrespondenta  W arszaw sk iego .)
Na gościńcu między Monachium a Landshut 

spodziewany jest ruch  wielki. W łasność uniwer
sytetu w  Landshut można tylko na kołach do Mo
nachium przewieźć, waży ona przeszło 12,000 ce- 
tnarów. Sama bilioteka z 16,000 tomów złożona, 
uczyni przeszło 6,000 cetnarów. Paki, w  których 
ją do Monachium przewożą, zapełnione będą na 
powrót aktami sądu apelacyynego, przeniesionego 
do Landshut, jest ich wszystkich do i 5c,ooo fascy- 
kułów. Koszta przewozu z Landshut do Monachium 
wyniosą 9,000 zł. reńskich,

_  W  Brezylii zawiązało się pod kierunkiem 
professora de W ette ,  towarzystwo w celu praco
wania nad religiynem i moralnem odrodzeniem 
greków.

 . Zaczynają znowu mówić o istnieniu sekty
religiyney Peszelianów  w  okolicach Odenwaldu. 
Sądzą, że sekta ta jest rozgałęziona, ze w  podzie
mnych r  ieyscacli odbywa posiedzenia , że uznaje 
wspólność majątków, kobiet, i ze rozszerza niebez
pieczne pisma W ładze dochodzą jey siedliska, i 
w krótce zapev-ua dowiemy się o bliższych szcze
gółach.

— D nia  g  —
JProfessor Vo* ker w  Erfiircie, wynalazł spo- 

ióh warzenia piwa z kartofli: piwo takie nie  ̂ po
trzebuje chmielu, jeśli nie ma bydź gorzkie, i nie 
łatwo kwaśnieje. Może bydź w każdey porze ro- 
ku  roluonci a jest tansze> niz z jęczmienia.

Podług zasad towarzystwa kredytowego w 
K rólew stw ie W irtemberskiem, zaciągający pożycz
kę  , nie wraca jey nigdy, ale uwalnia się od długu 
p;2ez coroozne płacenie od sta naydaley przez

Sf ' nadr. rskich miast Niderlandzkich, docho-
viljueysz* wiadomości o handlu zboża)

-  f

szczególniej wzmaga się potrzeba pszenicy. Z An
glii donoszą również, że cena zboża się podniosła.

A n g l i a .
L ondyn  d  3 sierpnia  

(z K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Dziennik R epresantative , sądzi, że naród por

tugalski nie jest zdolnym korzystać z nowey konsty- 
tucyi, i  przepowiada, że to nowe prawo polityczne, 
za pół roku upadnie.

Jenerał M iller przywiózł z sobą z południo
wcy Ameryki kilka zdobytych chorągwi hiszpań
skich. x

Pan Archibald co rok robi teraz ze smoły 
gaz, k tóry  w dobroci wyrównywa robionemu z 
węgli, lecz od niego jest tańszy.

Uważają za rzecz szczególną, że tego samego 
dnia, to jest 4go lipca, w którym północni amery
kanie piędziesiąt letnią niepodległość swoję obcho
dzili, nie tylko g ile tn i prezydent Adams, ule także 
841etni były  prezydent Jefferson żyć przestali: r.ba- 
dwa przeżyli wszystkich,którzy oświadczenie niepo
dległości podpisali. Podobnież umarli w jednym dniu 
K leber i Desaix, jeden pod Marengo, drugi w Kairze.

— D nia  5 sierpnia. —
( ł  G azety  W a rs iaw sk iey .)

Robotnicy w tuteyszych fabrykach towarów 
jedwabnych, zebrawszy się w liczbie blisko 12,000 
wraz z żonami i dziećmi sw em i, naradzali się w 
przeszłym tygodniu na polach pod H ackney  
względem płacy dzienney Zgromadzenie odpra
wiło się z naywiększym porządkiem i spokoyno- 
ścią. Delegowani, wybrani do układania się z ro- 
zraaitemi właścicielami fabryk, w-zględem podwyż
szenia płacy robotnikom do ceny ustanowioney 
przez Parlament roku i 8o5, zdali sprawę ze swe
go zlecenia, i oświadczyli, iż 4o właścicieli fa
bryk skłania się do podwyższenia p łacy , a tylko 
6 tego odmawia. Jeden robotnik przy warsztacie 
zarabia co tydzień nie więcey jak. 8 szyi lingo w 
na utrzymanie siebie i swojey rodziny* W y b ra 
no nakoniec na tern zgromadzeniu kommissyą, 
złożoną z. 11 osób, do użycia wspólnie z właści- 
ęłilam i fabryk środków, któreby się na tein za
sadzały, aby raczey utrzymywano mniey ludzi i 
przyzwoicie im płacono, aniżeli wiele za opłatę 
tak ą ,  z któreyby wyżyć nie mogli.

K iedy fabrykanci z B irm ingham  podali L o r
dowi Liverpool pismo , w klórem między innemi 
przełożyli , iż od 5o lat nie było takiey nędzy, 
jaka jest teraz, tymczasem Deputowani tkaczów z 
N ordengland  oświadczyli Panu P e e l , iż według 
ich zdania cała nędza pochodzi z używania m a
chin i islnących praw  zbożowych. Na co ode
brali odpowiedź, iż Minister nie może skassować 
machin. Odeszli nieukontentow'ani i udali się do 
Pana H u n t, chcąc zasięgnąć zdania jogo w tey 
mierze- Ten poradził ahy , prosili Pana Can
ning  o posłuchanie; uczynili to; lecz nic ,iie wskó
rawszy wyjechali z Londynu.

Odebrany tu list prywatny z M a d ry tu  pod 
dniem 20 lipca donosi, iż wiadomości, które rząd 
Hiszpański odebrał z kilku mieysc Ameryki po- 
łudniowey, czynią nadzieję odzyskania kiedyś ta
mecznych osad, i postanowiono wysłać znowu od
dział woyska do H aw anny  i  wzmocnić eskadrę 
Vice Admirała Laborde.

T  V R C Y A.
Od granic  tureckich dnia 28 lipca.

(* G aze ty  Warszawsfciey).
List z JSapoli d i Rom ania  pod d. 3 b, m. 

donosi, iż tam zawinęła 36ściodziałowa korweta, 
należąca cK eskadry Lorda Cochrane , z dwoma 
statkami parowemi, które, jak słychać, miały po
płynąć do wyspy C erigo , gdzie się zgromadzą 
wszystkie okręty, składające wyprawę wspnmnio- 
nego Lorda. Jeśli się ta wiadomość potwierdzi, 
w tym razie d o m y ś l a ć  się trzeba1, iż n a y  pierwsze 
uderzente nastąpi na oddział flotty egipskiey przy 
JSavarino.

Od czasu wybuchnienia rewolucyi w Siam -



buła, panu je  w  S m y rn ie  w ielka  obawa z przy  czy
n y  tam łcznych janczarów, którzy w ed ług  odebra
nego n z k a z u  oddali wpdfcrdzie baszy swoje ko
cio łk i  i  znaki , lecz broni nie chcą złożyć. JNte- 
k tó rzy  z  ich  dowódców ośw iadczyli,  iż chociażby 
naw et przyszedł ze S ta m b u łu  rozkaz ich  rozbro
jenia, nie tylko się tem u będą opierać, lecz naw et 
■wspólnie działać z janczarami w k le p ie  i  D a m a sz
k u , k tó ry c h  jest blizko 5o,ooo a k tórzy  w yraźnie 
odmówili uskutecznienia rozkazów Sułtana, wzglę
dem zaprowadzenia karności europeyskiey. L icz 
ba janczarów w S m y rn ie  wynosi do 12,000, a do 
utrzym am  1 dotychczasowej spokoyności naywię- 
cey p r z y k r y ł a  się bytność eskadry francuzkiey, 
angielskie v, austryackiey i sardyńskiey.

T u rc y  usiłowali rozmaitemi sposobami p rz e 
ciągnąć mayiiotów na swoję stronę lecz nadare
mnie, i nareszcie  dnia 16 h. m. przyszło do b i 
tw y  pod A n n i r o  między obu stronami* T u rc y  
odnieśli klęskę. M aynoci oszańcowali stanowisko 
pod  A rm iro ,  co skłoniło T u rk ó w  do uderzenia na 
nich, p rzy  czćir/ u tracili  blizko 1,000 łudzi w za
b i ty ch  i raniony ch. L isty  z K o r fu  i / .a n te  dono
szą, iż seraskier kazał w G,ooo woyska uderzyć na 
stanowiska greków  pod K r a w a r i , zajęte przez je
nera łów  K a ra isk u k i i Z o n g a j lecz ze znaczną s tra
tą  odpar ty  został. P rzekonany Seraskier o bez
skuteczności dalszych uderzeń, posłał część^ woy
ska swego na ok rę tach  do S a lo n y , co mu się tem 
lep iey  powiodło, iż osada g recka  wT Salonie  by ła  
bardzo szczupła, i dla tego po waleczney obronie 
musiała ustąpić  z miasta. G recy ,  k tó rzy  należeli 
do hohatyrsk iey  osady missolungskiey, zrzekli się 
pobierania  p łacy  przez ro k  cały. JNowy ten do
wód ich  wspaniałości w zbudził w ie lk i  zapał w 
N a p o li d i l io m a m o ;  wszędzie młodzież, zdatna do 
oręża, poświęca się obronie oyczyzny. P ew ny  Xiądz 
dla większego zachęcenia ludu, przyprow adził  na 
ry n e k  kilkaset dz iec i ,  m ających od 8 do 10 lat, 
pad ł  z niemi razem na kolana, i w zosił gorące mo
d ły  do nieba o użyczenie męztwa mieszkańcom.

  D n ia  27. •—
(r Garety War*xaw»kiey.)

Z  w ysp A rch ipe lagu  są następujące wiado- 
mości:

— Z Tino  d- i 5 czerwca: — „ R z ą d  A ngie l
ski przeznaczył dla Gregów  grun ta  na w yspach 
dońskich , aby tam osiadali. Nayznakomitsi Ipsa- 
ryoci opuścili E g in ę  i udali się do T ino • F lo tta  
ld ry y sk a ,  opatrzona w dostateczną liczbę maylków, 
n iecierp liw ie  oczekuje f lo tty  tu re c k ie y , chcąc się 
z nią spotkać.“

 Z M ilo  d . 15 czerwca: — „  Do Suda  za
winęło z A le x a n d r y i  E± statków przewozowych 
z żywnością. P u łk o w n ik  angielski Gordon i pół 
kow nik  francuzki F a b v ic r , podjęli się bronić 
w yspy I d r y i .  Cała flotta egipska śtoi na ko tw icy  
przy A o va rin o  , i oczekuje kapitana haszy. w

— Z M etelino  d. 20 czerwca: — „ Rząd tu- 
teyszey w yspy zapytał się dowódców Romeliotów, 
czyli po rozpuszczeniu janczarów zechcą się za
pisać do nowey milicyi. Odmówili tego ,  i dla 
tego kazano im oddalić się z wyspy, przed końcem 
bieżącego miesiąca. “

W y g n a n i  do Azyi janczarowie u tw orzyli  
bandy  rozboynicze. M ają swego dow ódcę, i p e 
w n y  rodzay rządu, składającego się z derwiszów. 
Utrzymują związek ze Wszystkiemi w ielk iem i m ia
stami Anatolii, gdzie W .  Sułtana uważają za T a - 
w a ra  czyli niewiernego.

Jedna fregata  z i loty tu reckiey  natrafiła  na 
skałę i  rozbiła się. K ap itan  jey, w łoch, uciekł,  
by ł wszędzie ścigany i nakoniec w mnieyszey A- 
zyi s c h w y ta n y , p rzed kap itana  baszę p rz y p ro 
wadzony, i na maszcie powieszony został.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t d. 2-i lipca.

(t Korrespondenta Hamburskiego.)
L is ty  z C abras  donoszą, iż K ró l  Jm ć  pod- 

isał amnestyą. W y p ra w io n o  ztamtąd gońca do 
r. O f a l ia , i znowu słychać ,  jakoby ten

m iał n i  pow ró t objąć stćr m inisteryum  sp ta
granicznych

P rz y b y ł  tu  jenerał  portugalsk i S ilveira  (rnafc*' 
grabia A m a ra n te ) .

P P .  Calornarde i JRecacho, każdy przez 080« 
b n y  okolnik do nayw yższych władz cyw ilnych  
wydany, pilność i czynność, względem odmian za
szłych w Portugalii,  polecili.

Stosunki z A lg ierem  zdają się bydź niepo- 
d o b n em i, A lg ierczykow ie bowiem zabrali jeden 
okrę t  z M a jo r k i , k tó ry  im służy do zwabiania 
in n y ch  okrętów' h iszp ań sk ich , aby je potem  opa
nować.

W szystk ie  korpusy  k ró lew sk ich  ocho tn ików

Erzez rozkaz K ró lew sk i  poruczone zostały pod 
ezpośrednie zawiadowstwo naszego in tendenta  po -  

licyi.
Powiadają o wzmocnieniu osady B a d a jo z  za 

pomocą woysk francuzkich.
Policya odkry ła  i uw ięziła  osoby , k tó ro  

wyprawionego ztąd gońca do Solar de Cabra*  
dw ukro tn ie  zatrzymały.

W ie lk a  liczba portugalsk ich  duchow nych  i 
zakonników , przeniosła się do naszego k ra ju ,

(Journal de S t. Petertbourg.)
Gazeta nasza ogłosiła now y regulament, w y 

dany przez J .  K .  M* dla ochotn ików  k ró lew sk ich ; 
znosi on zupełnie ogłoszony p rzed  dwoma laty , 
w  czasie, gdy jenerał C ruz  b y ł  m in is trem , a k tó 
r y  nigdy do skutkti nie przyszedł. R egulam ent 
t e n ,  datowany 8 czerw ca ,  mało zawiera odmian, 
względem obecnego stanu rzeczy. Oto są n iek tó re  
rozporządzenia : O chotnicy  k ró le w s c y , będą m ie
li na czele jeneralnego inspektora, rezydującego w  
M ad ry c ie ,  k tó ry  bezpośrednie pracow ać będzie 
z Królem- K orpusy  ochotników k ró lew sk ich  sk ła 
dać będą mieszkańcy każdey gminy, którzy, zale
ceni uczciwem i powszchnie znanem prow adze
niem  s i ę , okażą należyte dowody swojego p rz y 
wiązania trwałego i wierności dla K r ó l a , jego 
dynaslyi, dla re lig ii  kato lick iey , k u  daw nym  p ra 
wom  fundam entalnym  i  szanownym zwyczajom 
hiszpańskim. O chotn icy  kró lew scy  będą mieli 
pierwszeństwo, p rzy  ró w n y ch  zasługach, do obo
wiązków, o k tó re  ubiegać się będą. Toż się ro 
zumie i o pracach  publicznych, do k tó ry ch  jako 
robotnicy użytym i bydź zechcą. Będą mieli p r a 
w o ,  po i 5 leciech s łu ż b y ,  do ozdoby zwaney 
p u k lerzem  stałości. Oficerowie ich , tak  jako i o- 
f icerowie w oysk i m ilicyy prowincyonalnych, b ę 
dą mogli o trzym yw ać , o rd e ry  woyskowe , jako 
też ś. Ferdynanda. Oficerowie będą m ianowani 
przez K ró la ,  na po tróyney  liście, składaney przez 
pod-inspektorów. P rz y  ró w n y ch  zasługach, p ie r 
wszeństwo do tego mieć będą ołficerow ie odsta- 
w ni woyskowi i m ilicyyni, tudzież ci, k tó rzy  za
szczytnie pełn il i  obowiązki publiczne i w łaścicie
le ziemscy, jakoteż szlachta. G łów nym  przedm io
tem ustanowienia ochotników k ró lew sk ich  jest 
zwalczenie rewolucyonistów  i sp isk o w y ch ,  oraz 
wytępienie rew o lucy i  i sprzysiężeri wszelkiego ro 
dzaju.     !

— D n ia  2 4  —
(z G azety Wai-ł*awzkiey.)

W c z o ra  p rzyby ł  tu P an  A ’C ourt z L isb o n y  
i  w kró tce  wyjechał do K ró la  Jm ci,  bawiącego w  
Solar  de C a b ra s , gdzie ma bydź przedstawiany 
Monarsze, jako nadzwyczayny pełnom ocnik  angiel
ski. J ene ra ł  S yloeira  (M argrabia d?A m aran the) 
k tó ry  roku  1822 wziął b roń  p rzeciw  rządowi kon- 
sty tucyyńemu, udał się także do K ró la  Jmci- Ocze
kujem y w ażnych w ypadków .

Zdaje się, iż przy  pub licznych  zabaw ach lu 
du, rząd obawia się p rzerw an ia  w ew nęlrzney  spo
koyności, i dla tego podczas dzisieyszego w idow i
ska b i tw y  byków , liczny oddział stał w  gotowo
ści.

— D n ia  1 sierpn ia . —
Z V alladolid  p rzy b y ł  goniec z doniesieniem, 

iz jenerał  L o n g a t wielkorządca dawney K astylii ,  
w  toivarzystwie w ielu  sztabowych oficerów, z uay -

L



Vięksi^-ym pośpiechem w yjechał ku granicom Por-
*a*K sL bn .  O przyczynie tego są różne domysły.  
, p ani mówią,  iż przeszedł do konstytucyoriistów;  
Jrudzy tw ierd zą ,  iż zaszły nadzwyczayne okolicz
ności, których przyt łumienie wymagało  koniecz
nie jego obecnpści,  co jest do prawdy podobniey-  
szem : nie można bowiem wątpić  o przywiązaniu  
jenerała Ł on ga  do Króla.  Podług  wiadomości,  
jakie rząd odebrał z B a d a jo z , P a lm e ira  i innych  
miast w Estremadurze , wie le  of icerów biorących  
p o ło w ę  płacy,  oraz sierżantów i kaprali  przeszło 
do Portugali i .  Zachodzi obawa, czy ich tam do
brze nie przyymą. W  M a d ryc ie  ośmielają się kon-  
stylucyonisc i  śpiewać hymn  portugalski ,  ułożony 
na pamiątkę nadania k o n s ly l :;cy i .

K r ó l  Jmć zalecił' zmniejszyć  l iczbę urzędni
ków', a rozkazem imiey daty p ós ta no w i ł .  aby wszy
scy w mi l icy i  narodowey da w nie js i  g te ti l lasy i 
ochotn icy  konśtytucyyni ,  broń oddali,  Kozkaz ten 
ściąga się także do oficerów w o j s k ą  konsty tucyy-  
nego,  nie wyłączając nawet szlachty.

Kapituła  Toledanska rozkazała, aby bez ob e 
cności  poborców dzies ięc iny ,  nikt  nie ważył  się 
wo z ić  zboża do stodoł, gdyż przeszłego roku du
ch ow ień stw o nie miało z niey żadnego prawie  d o 
chodu*

Doniesiono urzędownie ,  iż do 5 okrętów an-

Łiel skich,  uzbrojonych przeciw statkom kupieckim  
iszpańskim, przybyto 8 innych.  

Corona, o którym kilka Dzienników pisało,  
jako o dowódc y groźuey bandy konsty tucyonisiów,  
już zginął. Z opisu jego śmierci  okazuje sio fałsz 
rozmaitych o nim pogłosek-; by ł  on tylko hersz
tem bandy rabusiów. Dogonil i  go wieśniacy w  
gópach, i  umarł z ran odniesionych.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 10 sierpn ia .
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )

KróL Jmć w yd ał  d. 26 z. m. postanowienie,  
i l  w  szkole we terynaryi  w  A l f  dr t  mit bydź 4 a 
uczniów.  W a r u n k i  do przyjęcia ich  są następu
jące , aby uczeń nie miał  muiey niż lat 1 8 . ani  
w i ę c e y  niż 25, aby odbył  szczepioną ospę, aby u-  
miął  pisać ortograficznie i kuć podkowy,  nakouiec,  
aby b y ł  zdatnym do s łużby woyskowey.

Nagradzając Monarcha zasługi zmarłego je- 
nerąlnego prokuratora B ella r t, , wyznaczył  pozo-  
atałey po n i m có rce  3,000 franków roczney pensy?.

Niedawno  Minister woy ny  w  obecn »ści kilku  
jenerałów założył  węgie lny  kamień >v domu, gdzie 
będzie  bibl ioteka i  archiwum w'ydziafu jego. O*, 
f i cero wie  g łównego sztabu będą mogli  znaleźć tam 
pisma potrzebne do swoich  robót.

Dzienniki  tnteysze piszą,  iż X iążę  W ellin g -  
ton  przybędzie W k ró tce  do N id e r la n d ó w ,  dla o- 
beyrzenia twierdz podług zwyczaju.  Jechać , ma 
przez K oblenz , a żę Xią że  A.Ietternich  bawi  w Jo- 
hannisbergu , zdaje się więc,  iż X i ą ź ę  W ellington  
tam go odwiedzi .  t

P e w n y  adwokat  w  K o lm a rze  zapisał 7-±.00o 
fran kó w dia szpitala waryatow.  W  testamencie  
swoim wyraża: „ Gdy pieniądze te.dośtaSein od
lu d z i ,  którzy całe życie strawil i  na processacli,  
w ła ś c iw ie  w ię c  zapis móy jest tylko ic h  zwrótem.“

S  Z W  E  C Y a .
Sztokolm d. i  sierpn ia .

( 1  K o r r e t p o n d e a t a  W a m a w s k i e g o . )
Porucznik  półku . iemtlandzkiego E rick so n , 

ten sam, który odkrył  tajemnicę podnoszenia wody  
do jakiey bądź wysokości ,  był  przed dworna m ie 
siącami w  A n g l i i ,  i w y r o b i ł  sobie od rządu an
giel skiego patent swobody , który przedał Per-  
kiji sowi  za znaczną summę.

l lząd szwedzki  oczekuje n iec ierpl iwie  w y p a d 
k u  w y p r a w y  do Szpiobergu, którą* dway ariglicy 
przedsięwzięl i  i tamże osiedli.  Nad zumiem lodo
wa ty m wystawili  już w lec ie 1824 domy,  a w kwńe-  
tniu 1826 wysłal i  tam na osadę 2& ludzi. Okręt,  
który  im towarzyszył ,  przywióz ł  wiadomość o ich

Pozwolono drukować. Z  polecenia I W .
A n d r z e y  Uucharski

w D ru k a m i

szczęśl iwcy przeprawie,  lecz poźniey nić miana 0  
nich żadney wiadomości .  Głów ną speku lac ją  tey  
osady b y ł y  konie m o r s k i e ,  ale oprócz tego ma się  
tam znaydować mnóstwo reni ferów,  l i sów i  tl d.  
Jest to pierwsza porządna osada na Szpicbergu,  a 
gdy by się jey powiodło , o tworzyłaby dla ca łey  
Szwecyi  nowe źródło zarobku; przedsiębiorcy są 
ci sami angl icy  , którym K r ó l  szwedzki  kopalnie  
miedzi  wydzierżawi ł .

W Y8PI J O N S K I E.
(Journal de S t .  P e tersbourg .)

Surowre środki przedsiębrane przez komm en-  
dantów eskadr francuzkiey i angie l sk iey ,  ce lem  
powściągnienia korsarzów greckich,  coraz w i ę c 6y  
pomnażających się,  sk łon i ły  nareszcie, deputacyą  
w ykonawczą w  N a p o li d i llom ania, do wydania d.  
2 7  maja (8 czerwca)'następującego postanowienia:

A r ty k u ł  1. Żaden statek, nie należący do f lo 
ty greekie y ,  nie ma prawa wywieszania  bandery  
wojenney lego narodu,  albo robienia w yc ie czek  
na mobza greckie i sąsiednie*

Art .  2. Zabrania się wszystkim statkom na
tręt uzbrojonym 1 do f io ły  greekie y  należącym,  
a opatrzonym , oprócz swoich svviadectvf służby,  
w  paientn formalne wydane przez iząd n a r o b i e 
nie wycieczek albo leż oblężeń, lub nawet  szcze-  
gólniey do lego przez admirała upoważnionym,  za
trzymywać s tatków neutralnych,  które nie wiozą  
ani żywnośc i ,  ani Zasiłków wojennych łub innyc h  
ar tyk ułó w kontraban dow ych,  do portu n ieprzy
jac ie lskiego,  do jego. floty , \v0y3k lub fsrtec.

Art .  3 . Po  ogłoszeniu tego postanowienia u-  
waźane będą za korsarskie: 1) wszystkie statki,
kt ó r e ,  nic należąc do f lo ty g r e e k i e y ,  robić będą  
wycieczki;  2 ) statki, które, należąc do f loty gr.ee- 
k ie y  , nie mają oprócz s w o ic h  świadectw s łużby,  
żadnych patentów od rządu na wyc ieczki  , albo 
szczególnego pozwolenia  admirała; 3) małe statki  
uzbrojone tło wycieczek,  znane pod imieniem rni- 
stiku iv , piram oiv i  lleftrynów ^

Art.  4 . W ła dz e  mieysąowe wy sp i  brzegów  
greckich,  równie  jak okręty wojenne greckie,  o-  
patrzone świadectwami form alnym i ,  obowiązane  
są zatrzymywać pomienione statki i zaprowadzać  
do Napoli di Iłowania.  VV przypadku oporu ko r 
sarzów,  p o w in ny  bydź śc igane ,  dziurawione lub 
palone ,  a ich  ładunki  sprowadzane do Napoli .

Art .  5. Oil czasu ogłoszenia ninieyszego p o 
s t ano wienia , budowanie piramów,  k le l trynow i 
in n y c h  statków, widocznie- przeznaczonych do kor-  
sa rst wa ,  wyraźnie  .zabrania , się , i, obowiązuje się 
tych,  którzy podobne budowy rozpoczęli ,  aby na
tychmiast  tego zaniechali ,  i na przyszłość n o w y c h  
nie przedsiębrali  , pod karą opłaty i uwięzienia.  
Jeśli  zaś gminy wysp i nadbrzeży, nie będą wzbra
niały podobnych budowań,  podlegają także opłacie.

AA.  6/ Wszystkie  statki z banderami peu-  
tralnemi,  naładowane artykułami kontrabandy w o 
jennej ' , i poymane przez okręty greckie,  mające  
na tu prawo,  stosownie do 2  art. mają. bydź spro
wadzane do portu,  gdzie się znnyduje sąd zdo
byczy , dla wybadania i postanowienia o rzeczy.  
Jeśli  ci, którzy poyinati okręt tego rodzaju, dot
kną się ł a d u n k u ,  łub zranią kapitana,  maytków  
i  podróżnych,  przed sprowadzeniem statku do por
t u ,  gdzie zasiada trybunał  zdob yczy ,  albo nim 
tenże trybunał  da w y r o k ,  nie ty lko  tracą Swe  
prawa do zdobyczy ,  lecz nadto uważani będą za 
korsarzy,  i podlegają karze prawem przepisariey.

Art .  7 . Postanowienie to ma bydź udzielo
ne admirałom i dowódcoin okrę low Mocars tw  neu
tralnych na morzu- środziemnein, którzy wezwani  
będą do przykładania się ze s u r y  strony, aby po-  
ł o ż s ć  koniec nadużyciu i korsarsluu , wzbudzają
cym  powszechne  nieijkontentowanie do całego na
rodu greckiego,  a których skutki nie 1ylko są szko
dl iwe7 handlowi  Mocarstw neutralnych,  lecz i han
dlowi  Greków , bo ich domy,  własność,  a nawet  
i ż y c i e . .często bywa narażane na l i iebezpicczeu-  
s lwo przez korsarzy.

—_________ __ ___ 1 .   1 —  - g ą . 1 3 1 — - 1— «

JLitaunk.itgo W ojennego Gubernatora 
l lze a sy w is ty  R adca blanu i JKuwaleCt

Modakeyt.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 99.
W iln o  dnia  18 s ie r p n ia  v. ». 4 8 2 6  Roku .

5 H M n E P A T O P G K A rO  Bocnum arne^Haro tym  d a n e  praw idła . Działo się w Grodnie dnia r*
^OMa, o n a  C. flemepóyprcKiaro UiieKyHCKaro ^Co- siei P j dzey Rautenb
Bbm a cHM t oCbHSJiJiemcfl : s in o  b i  o 110Mb npoA a- 
e m c ii 3a.io,K eHnoe h n p ocp on eH H oe neflEH^HMOe h -  
M ia ie  lloAno.iKOBHHKa B iuceH m ui M rHaniteBHHa  
*łaii.iH u;a, to c m o a ip e e  M oriiJ ieB cxou  ly o e p n iH  
M coiKCJiaBcitaro n oB iim an p H  HMłmiH Koxbc,HHK.axŁ
Bb Ae PeBHHXt • (p y lnoP,Ji l ^ 2 ) Am coboh oyA’b bo, 
KoHopipiiHl; 5o, iMaKCHMOBKb 45 , Ahhiohobk* 12, 
3 iiMHH‘iiw xb  i 5 , ii eejib KojiecHiiRaxb 78 11 moro 
4 oo peBHJRCKHXb MyaiecK.a no-na Ayull> 1 C1* P0jR  ̂
AeHHbtMH noc.ib peBH3in ,  co b c o o  npiniaAaC/T.a- 
meto K . b  UHM 3 e M J i e i O  I I  B C B U H M I j  Ha oho h  cm po- 
enioMb ; Hero h na3n;i'ieHW cpoKit mopraaib ce
ro ro^a hohopfi MbCHAa: repBMH 2ro, Bm optni -±ro, 
h m pcm iS 9 hhcjib ; atejiaroipia Kviimnt. iiMbHie 
cie , M o r y n i b  b b h i h c h  b b  OiieKyncKifi LoBfcim. no- 
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Józef Rautenberg  Burmistrz.
Jakub  Preizig Radny.
R egent L: Cyrnhołt.

1 Skutk iem  D ekre tu  Remiisyynego Sądu 
Głów. Mińskiego ago D epartam entu  w roku prze
szłym 1 8 2 5 ybra 3o dnia nastałego, T a x ę  1 E x -  
dyw izyą fanduszow Panien Armelii i Sylwii Ko- 
zubowskich folwarku D w orca  w picie W ile y -  
skim G ubernii M ińskiey, a schedy z exdyw izyi 
zeszłego Marszałka Brzostowskiego we wsi Pod- 
wilańchch dla ich przysądzoney w G u b ern n  W i -  
Ieńskiey ptcie Zawileyskim położonych, przezna
czającego ; Sąd Exdy wizorski w pełnym komple
cie na dniu “26 february i teraźnieyszego ro k u  
ad fundum folwarku D w orca zjechawszy, po u -  
fundowaniu swojey juryzdykcyi,  w szystko wedle
prawideł Remissą przepisanych , i odnoszących

3 Od Rady Opiekuńczej S a n k t - P e t e r s b u r s k i e y  ^  te rm inu  pierwszo - zjazdowego, zaskutecz- 
CESARSK.1LGO Domu wychowania nmieyszem ^  ^ ^  ^  ^  ^  dogodniey8zego daU

aEr, 7 ““”ic\ ^ ' T X b  prsiPo Jpolko 'vnika W incentego  Ihnaiiewicza Czapli- dy sw oje do m iasta powiatowego W ileyki p _ 
ca. uo lo ź- iy  w M ohilewskiey guberni* we Mści- m e^  postanowił , i te rm in  powtórnego zjazdu 1 
sławskim powiecie, przy majątku Koieśnikach we nadauia dalszego cieku w dziele konkursowym ,siawsKim powiecie, przy
wsiach: Fulorze  i 4a ,  Łysowey-Budzie 08. iVonor- 
s zezy nie b o ,  Maksimowce 45 , Antonowce 12, 1-
mniczkacli i 5 i we wsi K.oleśnikach 7^5 w  ogo e 
4oo rew izyynych dusz p łc i  mązkiey , z urodzone- 
mi po re w iz y i , ze wszelką należącą do n ich  zie
mią i ze wszelkiem na niey zabudowaniem ; dla 
czego naznaczone term iny  do targów teraznieysze- 
go roku  w  nowetnbrze: iszy 2 , 2gi 4 , oci g , ży
czący kup ić  takowy m ajątek) zechcą przybyć tło 
R ady  O piekuńczey w oznaczonych dniach w cza
sie posiedzeń; i widzieć w niey przedajacego m a
ją tku  inwentarz i w arunki.

JExpedylor Osmołowski- <

1 M agistrat Miasta Grodna mając się za speł- w V ń " 'n 7 żev~ podpisany w  roku  idącym  1826

■* •' "i ”  A k t. Gród*.
stwierdzonych 1 przez U kaz Rządzącego Senatu W ileń. zaniesionym, obszernie opowiedział 1 za- 
pośrednietwem Rządu Guberńskiego L itew sko- źalaj g ta rozak .  Codyka Chaimowicza K um szy- 
Grodzieriskiego ogłoszonych i ku  spełnieniu pooa- gk. Q w rzeczy za trzym ania przez onego Cody- 
nych, względem zaprowadzenia po i“ ' “ taoh domow pod pisem awizującego na sum m ę r .

-  5000, ,.pw . » »
iż na wzięcie dw óch trak tyerow  w czterole- mlSsyi prow iantskiey w St. Petersburgu  e y s tu .

* 1 _ o — ... ivTa nri ai r aci e Grudzień- •__   1___   . oliw is i. Knmmissva z sum m v

nadauia dalszego cieku w dziele konkursowym , 
dzień piąty 8b ra  teraźnieyszego roku  naznaczy ł,  
na jakowy te rm in  aby strony  mteressow ane nie
odmiennie s taw ały  , swoje pre tensye i dopomin- 
ki objawiły i udowodniły, sub amissione rei przez 
ninieyszą awizacyą, zawiadamia i ostrzega. D a t  
1826 augusta  12 dnia.

Ignaci Bacewicz S. Z. P. M. E xdyw izo r .
Ju s ty n  Chomski Podsędek Z . P. W iley .  E x i  

dywizor.
Jan  W e ry h a  Sędzia Grodz. Zawiley. E x d y w .  

1 Zaw el Peysachowicz Germ ayze obywa-

SCl wzięcie dw óch trak tyerow  w  ozieiuic- m issyi p ro wiam.sK.wjr w .“ o -  — j —
tnią arendę z roku 1827 w M agistracie Grodzień- ■ podaney ; aby taż Kommissya z sum m y

ię odbywać licylacya, na odbyeiek to- mQie nale iney  w y d ała Starozakon. Rum szyskie- 
acyi naznaczone zostały term ina dnia & . g ta r  R umszyski u -

24  1 28 miesiąca sepleń,bra, a trzeci ostatni dnia " iu  rub .  ass. D,0 0 0 ;  ^  ^ ^

skim, ma się uui-j(«»v — j - r v
re v  to l icytacyi naznaczone zostały term ina dnia

*  ' 2.8. t S ' S c i l ’o “. S n .  M i e n i ł  mo'wy'nia'jotrśy».i, i * St. P ebr.-z:L°“ :dalszych zaprowadzeri , tak. tym morzy u.** nurga w^*-*, - - -  - -  - r  - •-
kładali jak równie i dalszym chcącym one poza- n je zostały powrocone , dopiero zas, gOy s ta ro z .  
kładać,’ do jawienia się ze s w o j e m i  przedsięwzię- Rnmszyski £y<s p rz e s ta ł ,  a aw izujący obawiając 
ciam i użyczony jest czas do 1 grudnia roku  idą- przVpadków i szkód ztąd w yniknąć m ogą
cego. W  czym czyniąc M agistrat Grodzieński te S Publiczność uprasza i ostrzega; ażeby n ik t

r i ,  Pt';r:m»i,pc.8o w ? a „ y «  ^
T ra k ty e ry  odpow iednie Jo ly ćh le  p raw ideł 8 59 .  lc„mra. te tn  wzmiankowanego sum m y . w u n j ą -
i 43 iawił się w  M a g i s t r a c i e  Grodzieńskim na ter-  cemu nalezney nie odebrał.

’ c .__c__ ' Aftamr iit'p*vinvwać aalszr * ~i  •* J  I d W U  0 i V A - x u g i u v .  ,  . 1
mina wyż wyrażone, \a_chcący utrzym ywać dalsze 
zaprowadzenia za ustanowioną opłatą akcyzną w 
tymże Mieście, iżby stosując się do § 20 w czasie 
1 ■___  '. • _ , v h r a k . r .  sw ezannarv

Zaw el Peysachowicz H erm ayze .  
R oku  1826 mca augusta 9 dnia, p rzed A -

że Mieście, i lb y  k tam . Ziem. P tu  W ileń .  s tawając osobiście S ta r .
X v i a d c z y l i f  j^k 'rów nie  przez te ogłoszenie zawia- Zawel P e y s a c h o w ic z  G erm ayze  m m eyszą  aw iza- 
iam ia ,  że każden chcący bydź p o in fo r m o w a n y m  c y ^ do  A k t  p o d a ł.
> wszystkich szczegółach tych  zaprowadzen ka- P rzy ją łem  Jan
idego czasu i dnia za udaniem się do K ancellary i  Dozwolono dr
;egoż M a g is tr a tu  m oże w  k a ż d y m  p r ^ d i m o c i ^ b y ^  ^  Ceuzor Radca S tanu Ignacy Reszka, 
io i i i lo r u io u a n y  i rruec d a lsze  onj& v\io

P rzy ją łem  Jan  Zienkowicz Regent i Kaw aler.
Dozwolono drukow ać dnia 18 augusta 1828



i  Sąd I axatorsko Exdywlzorski  dla zebra- 
m a  funduspow i z 0Gych iisatysfakcyonowania 
kredy tosow i pretensorow zesz łego  kupca Piot ra 
Maye t t  jp Mieście Grodnie naznaczony,  dwóma 
dekretami , jednym Sądu Ziemskiego, drugim Są
du Głównego a. Depar tamen tu  Guberni i  Li tew- 
* Grodzieńskiey, w zyw a ja’;, nayrycbjey do 
stanności i t łumaczenia się przed soba jako po
kazanych przez massę wierzy cielska d łużników,  
J ot°:  za wexlami  i dokumentami  w Guberni i  
Moskiewskiey Xbia Jerzego Wolkońskiego,  W a -  
*ila Mikołajewicza Wolkońskiego,  Mikołaja Iw a -  
nowicza Chwastowa,  Prem ier  Majora P io t r a  Ta-  
t i szczewa,  Piot ra  Opoczynina,  Cbarls D ’aubaurt ,  
Karola Ludwika Frohland M u zy k u s a ,  F r y d ry k a  
Schouf kupca Moskiewskiego,  "Alexego Alland, 
P io t r a  Mo ntag ne ,  Jana Vaut ier ,  Piotra Diedry- 
cha Albt t rsa , Alexego Dobkowskiego, Jana Ker- 
lisa , Antoniego L ’eclair , Jana Ber tholott i ,  Men- 
denlego czy Menlentego, syna Siergieja Jewrey- 
nowa  , Alexego syna Wasi l a  W is zm a k o w a  , Ja
na  K est i e r  obywate la  w M o s k w i e , Xięcia Fie
dora Szachowskiego mieszkającego w Moskwie,  
Iw a na  i Alexieja Sołtykow,  Barona Jerzego Man- 
t e u f e l , P io tra  Siergieja syna Potemkina  i jego 
Poręozniczki  Anny  Potemkinowey,  Wasi l a  Miko
łaja Somczanina oraz poręcznika jego Michała 
Alexiejowicza Gorczakowa,  Alexandra  Piot rowi 
cza Gulź) na  Wereysk iego  kupca,  Kuzmę Siemie- 
nowicza  Prypuskajewa,  kupca takoż We re ysk ie 
go Michała Bogdanowa , Jean Mera,,  Mikołaja 
K rc ak  , kupca W ielikostużkiego , L w a  Wasile-  
vra Kropuchinskiego,  sukcessorovr Kapitana Iwa
n a  Maxymowa Ługinina , Iwana Jakowlewicza 
S okorew a ,  Karola  F ry de ryka  Ratgena i Lu dw i 
ka Bourgeois,  Majora Dałkowa,  Kapi tana  Ł u g i 
n i n a ,  Podporucznika Turczan inowa ,  Majora T a -  
t i s z c z e w a , w Gubernii  Sankt Petersburskiey,  
Jana Vecraut ,  P iot ra syna Piot ra  Unskowskobo,  
poręczniczkę Podpółkownikowę Ka ta rz ynę  z j e r -  
golskich Piot rowę L m .o w s k o w ę ,  Jana syna P io 
t r a  Leyb-Gwardy i  Preobrażeńskiego Pułku Du
ro w a  , Pawła Grewfa z Guberni i  Twerskiey:  
Sukcessorow Xięcia Prokofia Mikołajewicza Me-  
szczerskiego b. Holmarszałka  D w o ru  C e s a k s k o -  
R o s s y y s k i e g o , w  Guberni i  Grodzieńskiey:  Staro-  
zakonnego Eliasza Leyzerowieza z Wielkiey  Brzo- 
s towicy , odstawnego Majora Jana Bielaw cowa, 
J an .kucowa byłego Sekretarza  Ober-Forsz tmeyst ra  
Grodzieńskiego,  St rażn ika  Puszczy Białowieckiey 
Józefa Gutowskiego,  Star .  Owsieja Chaimowicza 
W e r b l u ń s k ie g o , w Guberni i  Mohi lewskiey oby
wate la  Szkłowskiego, Starozakonnego Izraela Sr-e- 
ftel ,  Nichelmana i Antoniego Guizettego,  S ta ro 
zakonnego kupca Miasta W i l n a  Kohena,  F ry d e 
ry k a  Kichlen. W  razie niesianności  k tórych Sąd 
Exdywizorski  funduszów P io t r a  w Mieście G r o 
dnie ciągle exystujacy,  zasądzi na nich lub ich 
sukcesso rach , a w razie n ieznaydywania  się na 
nabyw cach majątków summy.  Iżby przeto powy ż
sze osoby dla usprawiedliwienia się a kredytoro-  
wie i pre tensorowie jako do objawienia swych 
s tosunków od dat ty  n inKyszey wydrukowania \y 
Gaze tach w  przeciągu miasiąca s tawały  w Mie
ście Grodnie  same przez  się lub przez plenipo
ten tów obowiązuje , i zapowiada.  1826 augusta 
i 3 dnia.

Jan Sokołowski Prezydent Ziem: Gr. Exdy- 
w izor.

Jan Obucbowicz b. Sędzia Ziem: Grodzień:
Ex d  y wizor.

Adam Siemaszko Pisarz Grodzk i  P .  G ro 
dzień. Exdywizor.

Zgodno z protokołem Jan. Bartoszewioz Re
gent  Graniczny Appellacyiny Guberni i  Grodzień
skiey Exdy wizor.

2 Od Li tewsko Wileńskiego Guberpialnego 
Rządu ogłasza się , iż na wzięcie na nowo w 
t rzyl e tn ią  arendowną dzierżawę,  od igo Janua
ry  i następującego 1827 roku mieyskrego docho
du w Mieście Wilnie  bramnego , b rukow ego,  z 
rybnego rynku,  za które płacił teraźnieyszy te- 
nu to r  Szlachcic Kosobudzki , roczney arendy do 
kassy mieyskiey po 27,006 rubli  s r e b r n y c h ,  n a 
znaczono terminy do targów,  i szy  1 7 ,  agi  18 i 
5 ci 20 następu|ącego septernbra; azatem życzą 
cy wziąć  takowy pobor, zechcą na wyżey ozna
czone terminy przybyć do Izby Sk&rbowey W i -  
Ieńskiey. Dnia 11 augusta 1^26 roku.

Assesor i Kavraler Nowicki.
Za Sekretarza  K o w a l e n o k .

Naczelnik Stołu Milanowski,

2 Od Li tewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie wzię tych przez  
Szlachcica Zafatego z Wileńskiey Izby Powsze- 
chney Opieki, sposobem pożyczki,  pieniędzy 5 6 o 
rubli  srebrem^, i należnych od i 8 a 3  roku p ro 
centów z ominieniem term inu,  cddany na prze-  
daz z publicznych targoyp dom jego w Mieście 
Wilnie  pod N. 962 położony,  oceniony 3 ,628 
rubli assygnacyynych;  naznaczone do t ' g o  dwa 
t erminy  już u p ł y n ę ł y , t rzeci  zaś i ostatni  fer -  
min naznaczony dnia a następującego oktobra.  
Azatem zycząoy należeć do tego ta rgu  zechcą 
prz yby ć na ten dzień do Rządu  Gubernislnego.  
Dnia  11 augusta 1826 roku.

Assesor i Kawaler  Nowicki.
Za Sekretarza  Kowalenok.
Naczelnik Stołu Milanowski.

9 Dek retem Sądu Magis tratu Miasta W i l n a  
W  Sprawie Bractwa Opieki S. Józefa pr/.y Ko
ściele X X .  Karmel itów Bosych Wileńskich exy .  
stującego z Jerzym i Rozal ią Gudomskiemi  oraz 
Janem i Magdaleną Eydzia towiczami w poszuki
waniu  sum mownem porządkiem s ledztwiennym 
zaprowadzoney dnia 28 8bra  1825 roku ferowa
nym,  udetei minowana została wyprzedaż z publi- 
czney l icytacyi  domu drewnianego pomienionveh 
Gudomskich i Eydzia towiczow w Wilnie  na  Z a 
rzeczu pod N. 036 na Placu do funduszu M on a
s ty ru  Greko Rossyyskiego Wileńskiego p rz yna 
leżnym, naydującego się, po za twierdzeniu tak o
wego Dekre tu  przez Sąd Główny Wileński  2. 
Depar t amen tu  i po nas tałey w Magist racie W i -  
len kim rezolucyi,  względem doprowadzenia One
go do skutku , przeznaczone zostały na l icyta-  
C3A wyżey  numerem oznaczonego domu te rm ina  
2 3, 24  i 26 idącego dopiero ripesiąca augusta,  i 
dla tego żeby życzący nabydź dom pomieniony, 
W  te rminacn na  l icylacyą oznaczonych na miey- 
sce położenia onego jawili się; w tern celu w y 
daje się ninieysze ogłoszenie. Roku 1826 augu
s ta i 4 dnia.

Karol  Gain R. M. W .

\
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a Majątek W esełow  ze wsiami Niorowy i 
W iecieny  oraz Miasteczkiem Rolnicą w powiecie 
Trockim Gubernu W ileńskiey o mil 6 od Gro
dna, 14 od W i ln a ,  12 od Trok'', a 4 od Me- 
r e c z a , położony nad Rzeką Portową N iem nem , 
przez cały majątek przechodzi gościrpec W ojen
no Kummunikacyyny z W ilna do Grodna; nale
ży do dziedzictwa JW . Siergieja iloleniszczevya 
K uluzowa Pułkownika i Kawalera, zawiera ob- 
szerności w  jednym obrembie włok ziemi 121 
morgow 1 0 ,  prętów 2 2 0 ,  pręcików 96, dymów  
ciągłych 27 a kąlniczych 1 placowników 12,/ 
młyn wodny jeden, karczmy 3 i traktyer jeden, 
ludność dusz poddańskicb męskich i3 4  żeńskich  
i 3 i ,  zabudowania fundowe wyborne i zupełnie 
nowe, ziemi urobney, łąk i lasu dostatek, byt 
włościan dobry, krż \y z  uprzężą odbywa powin
ność, i opłaca podatki, gotowego grosza (Oprócz 
Krestencyi) z karczem młynu i czynszów góro 
rubli srebrnych 5oo , dziedzictwo pewne , grani
c y  niekwestionowane i kopcami oznaczone; jako
w y  majątek wolny i swobodny, wyprzedaje się 
za nader pomierną cenę w każdym czasie; ktoby 
w ięc życzy ł ony nabydź, raczy zgłosić się do 
zarządzającego Siemionowa mieszkającego w  ma
jątku W esełow ie albo do W .  Sancewicza E xe-  
kntora Rządu Gubernskiego, mieszkającego w do
mu Rządowym, od których odbierze inforrnacyą
0 ceni? tego majątku.

Dozwolono drukować dnia i 4 lipca 1826  
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

o Lxcerptt z Protokółu Potocznego Sądu 
Ziemskiego Powiatu Mozyrsfciego w  dacie niżey 
wyrażoney uczynionego oświadczenia, jedaocza- 
sowie pod pieczęcią Urzędową Ziemską tegoż po
wiatu stronie rekwirująęey jest w ydań.

Roku 1826 miesiąca czerwca 26 dnia z po
wodu odwołania Sądów przed Aktami J e g o  I jm- 
p e r a t c r s k ie y  Mości Ziemskiemi Powiatu Mo- 
zyrskiego stawając osobiście J W . Józeff Obucho- 
wicz b. Podkomorzy tegoż Powiatu następne u- 
czynił oświadczenie. Urodzony Franciszek W o y -  
ciechowski Sędzia Ziemstwa SI ‘ckiego będąc tra- 
^yc y y ny m dzierżawcą Majętności Biełki zwaney 
W Mozyrskim Powiecie położoney, a do D zie
dzictwa J  vV. Alexandra Hrabi Chodkiewicza na- 
leźącey wszedłszy ze mną w układy kontraktem 
w  miesiącu kwietniu 1812 roku zaw ahym , w y 
puścił mi ją za pewną summę rocznie płacić się 
powuiuą, gdzie razem o zwrót wszelkich wyda
tków na włościan i inne potrzeby fundy zarę
czywszy na intratach teyże majętności Ewikcy-  
ją w sk a z a ł , stało się jednak że obżałowany Sę
dzia W oyciechowski medotrzymawszy przyjętego 
na się ubowiązku zmusił mię szukać prawem 
strat poniesionych, które rle w owem pamiętnem 
zaburzeniu czasu niespodziewanemi potrzebami
1 dostarczeniem na woyska (zwiększone zostały. 
P o  wdelu rozmaitych ze strony obżałowanego o- 
brotach we cztyry la ta ,  to jest w dniu 11 li
pca 18 1 6 .roku nasłał przecie dekret w Ziem- 
stwie Mozyrskim przeznaczający Akta Inkwizy- 
oyf, kalkulacvi i wertfTkacyi na gruncie dóbr do
pełnić się mające. Któż uw ierzy że pomimo nay-

usilnieySzych moich starań , pomimo kilku rezo- 
luoyjow Sądów Głównych Mińskiego i Kijowskie
go, pomimo trzech Ukazów Senackich, pomimo 
nakoniec kilkunastu zjazdów na m iey sc e , dotąd 
przez lat dziesięć wspomnione Akta wykonywa-  
nerni nie są; tyle obżałovrany Sędzia W cyciecho-  
wski dał dowodow znajomości sztuki prawniozey, 
że process w 1815 roku zaczęty ciągle prowa
dzony i popierany nie tylko nie wyszedł z pier- 
w szey  instanoyi Sądu, lecz zaledwo zda się bydź 
jeszcze w początku swojego biegu przeyrzane 
wszakże są juz z obu stron dowody i dziś ka
żda z nas strona sama może sw ey sprawy w sz y 
stkie widzieć następstwa: Ja znaydując na dwie- 
ście tysięcy ził. poi, własnego dopominku słu
sznie na obżaiowanym W oyciechowskim poszu
kiwanego, oprócz zaś lego poniesionych expen- 
sow prawnych przez wszystkie lata do 5o,ooo  
rubli assygnacyinych, co regestr i przysięga we 
właściwey porze rozwiąże, a przeciwnie widząc  
że obżałowany już to na poparcie swoich oblo
tów , już na inne przedmioty majątek swóy Ja- 
nowicze Mmskiey Gubernii w Shickim Powie
cie a schedę z exdywizyi w Mozyrskim poło
żone w  niebezpieczeństwo ruiny poddaje, nisz
czy i obciąża, tern samem staje się niezdolnym 
do odpowiedzi i satysfakcyi niemu dopominkowi 
w  spomnionych pretensyjach, które z mocy Pra
wa Statutowego i Konstytucyjow zawsze byd£ 
muszą pierwszemi przed drugiemi jego wierzy
cielami, przeto gdyby publiczna wiara zawiedzio
ną nie była, ostrzegam pow szechność, ażeby z 0- 
bżałowaoym W oyciechowskim pod żadnym wzglę
dem w żadne stosunki, kontrakta, kredyta, unio- 
wy , na pieniądze, dusze, z iem ię, zboże lub la
sy nikt wchodzić nie raczył, albowiem w osta
tku kiedy zmuszony będę pociągnąć ku prawu u- 
krywającego teraz fundusz prawem pierwszości 
do mnie nałeżącey, w  lenczas ile po uprzedzeniu 
przez ninieysze oświadczenie każdy mi zarzut u- 
czyniony dowiedzie tylko nieostrożności jego wła- 
sney, lecz mnie obwinić nie może i nie powinien  
dla dostateczmeyszego zaś w tem ostrzeżenia, ta 
kowy Manifest do Akt tuteyazych w nosząc, a-  
wizować go przez gazetę Kuryera Litewskiego 
przyrzekam. W  protokule podpis następny.

Józef Obuchowicz.
O zgodności z Protokułem świadczę W a 

wrzyniec Bogusz Ziemski Mozyrski Regent.
Jakowe oświadczenie dozwolono drukować 

dnia 9 lipca 1836 roku. Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy Reszka.

5 W ypis % Ksiąg Ziemskich Potocznych 
Powiatu Mińskiego.

Roku 1826 miesiąca julii 29 dnia. Na U -
rzędzie J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ziemskim  
Powiatu Mińskiego stanąwszy osobiście W jP a n  
Franciszek Ziemnicki Pozew przed Sąd Ziemski 
Powiatu Mińskiego z Instancyi W W .  Jerzego 
1 Józefy z Bartoszewiczów Kobylińskich Radców 
Honorowych po W W .  Pietraszków sukcessorow 
zeszłego Jana Franciszka Pietraszki Regenta W o 
jewództwa Mińskiego wyniesiony do akt pedał,
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którego w yrazy następne: M i k o ł Ay  P I e r w b z y  I m 
p e r a t o r  S a m o w ł a d n Ą c y  Całą Rossyą eto etc etc. 
UUr: Konstancyi z Lebkowskich Pietraszkowey  
Regeatowey Województwa Mińskiego, llyacyn-  
towi Adwokatowi IhumenskienlU, i Edwardowi 
Pietraszkom , oraz Józefowi i Felixie z Pietra
szków W asilewskim b. Deputatom W yw odow ym  
Gubernii Minskiey z Powiatu Ilzeczyckiego suk- 
cessorom zeszłego Pietraszki Regenta, Pozew  
przed Sąd Powiatu Mińskiego z powództwa UUr: 
Jerzego Kawalera Orderu S w iętey  Anny trzeciey 
klassy i Józefy z Bartoszewiczów Kobylińskich 
Radców Honorowych, mieniąc i odwołując się do 
dowodow W sprawie złożyć się mających w  
szczególności zaś oto: iż  zesżły obźałowany an- 
tecesor Jan Franciszek Pietraszko, prawem w ie
czystym  w roku 1798 nowembra 29 dnia za zł. 
poi. 5,ooO plac po Zyżemskich w Mieście Min- 
iku  na Koydanowskiey ulicy sytuowany, ze
szłym Stankiewiczom w ybyw szy , własnym ko
sztem od każdego przedaż takową turbującego 
zastępować, i ewinkować z ogulnego swego ma 
jątku obowiązał się; poczem Jankiel Jochielow icz 
mieszkaniec Miński ha twierdzy służących sobie 
l icznych tranZaktow do objęcia wzmienionego 
placu niedopuściwszy, zmusił Stankiewiczów do 
prowadzenia z sobąprocessu pierw o w Magistra
cie Mińskim, potem w  Sądzie Assesorskim, gdzie 
dekreta jeden w roku 1800 maja 11 dnia, dru
gi w tymże 1800 roku listopada piętnastego, po- 
zakraczały , i skutkiem onych zeszli Stankiewi
czowie z okazyi zawodnego nabvcia złotych 3 ,020  
w  srebrze i rubli 12  miedzią, Jochelowiczom  
wedle świadectwa kwietacyi w roku 1801 janu- 
aryi 3o opłacić zmuszonemi byli , pod czasem 
przeto byłey za Remissą Sądu Ziemskiego Miń
skiego E x d y w iz y i , sukcessor zeszłych Stankie
w iczów  z rzeczy ewikcyi do Sądu Exdywizor- 
skiego obźałowanych pozywając likwidował nale
żność na obżałowanych (jak głos sądownie kon- 
notowany zaświadczy) złotych pols. srebrnych 
13,020 i miedzią rubli 12, oprócz expensow pro- 
cessowi każdemu nieodstępnych, sądzić się po- 
w in n y ch ,  lecz gdy Sąd Exdywizorski nietyka- 
jąo się wprowadzoney przed się materyi, w yro
kiem swoim w roku 1816, augusta i 4 zapadłym 
do poszukiwania właściwą koleją processr, w  na- 
leżney juryzdykcyi dla Ur. Jaczynica ukazał, a 
ten przy wyprzedaży w roku idącym 1826 ma
ja n  oałkowitey z Dekretu Exdywizorskiego wy - 
wiązaney , dla siebie w łasnośc i, na rzecz żału
jących pretensyą do obżałowanych regulowaną 
odstąpił i przekazał; żałujący ze stopnia Jaczy
nica Stankiewiczów sukcessora , ponawiając do- 
pominek z powyżey wyrażoney kolei wynikają
cy , zakładają prośby ante omnia: o zatwierdze
nie żałującym służących dowodow w sprawie 
z łożyć się mających, i w Sadzie Exdywizorskim  
składanych, o sądzenie na obżałowanych summy 
w Sądzie Taxatorsko Exdywizorskim poiskiwa- 
ney, z doliczeniem prawnych procentów , o na
znaczenie nayryclileyszego na opłatę terminu a 
in ćasu nieoddania o wskazanie inekwitacyi ad 
extenuationem do wszelkiego pozwanych majątku 
a szczególnie do wszelkiego ruchomego i nieru
chomego majątku gdziekolwiek znaydującego się, 
z  zastrzeżeniem iżby takowey inekwitacyi nikt 
bronić i  tamować nie ważył się, o utrzymanie

żałujących przy bliźszości dovrodu i odwodu, o 
decydowanie szkód, strat, expensow prawnych i 
tego wszystkiego co czasu sprawy proszonym  
b ęd z ie , z wolną żałoby poprawą. Pisan 182b  
miesiąca ju lii , dnia. U tego Pozwu relacya wo-  
zmeńska oraz suscepta zeznania z podpisem Re
genta przy wyciśnioney Urzędowey pieczęci i 
Numeru obok oney; co wszystko tak się wyra
ża : roku 1826 julii 29 dnia W o źn y  niżcy w y
rażony świadczę , iż w sprawie W  W . Jerzego 
Orderu Swiętey Anny trzeciey Klassy Kawale
ra i Józefy z Bartoszewiczów Kobylińskich Rad
ców honorowych tego pozwu autentycznego zgo
dną kopiją po W  W . Konstancyą z Lebkowskich 
Pietraszków ę Regentów ą Województwa Mińskie
go, Uyacynta Adwokata Ihumeńskiego i Edwar
da Pietraszków, oraz Józefa względem starszeń
stwa małżeńskiego i Felixę z Pietraszków W a 
silewskich Deputatów sukcessorow zeszłego Jana 
Franciszka Pietraszki Regenta Województwa Mm
ii iego wyniesionego, do drzwi Sądowych Zlem- 
Ś ich Mińskich jako osiadłości niemającvm w tey  
Gubernii przybiłem , i o takowem moim przy
biciu tegoż samego dnia publicznie i głośno na 
targu na Nowem Mieście i na Nizkim Rynku  
■opowiedziałem , i opublikowałem , oraz do stan- 
ności przed Sąd Ziemski Powiatu Mińskiego na 
następaey S. Miohalskiey Kadencyi powoływa
łem, i o potrzebie osobistego lub przez Plenipo
tenta w terminie prawnym jawienia się zawia
domiłem. Datt ut supra. Jan Iwanowski W o źn y  
Podkomorski Powiatu Mińskiego. Roku 1896 julij 
2 9  dnia, na Urzędzie J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mo
ści Ziemskim Powiatu Mińskiego stanąwszy o- 
sobiście JPan W oźny w y ie y  wyrażony takową 
rellacyą podanego Pozwu zeznał i to swe zezna
nie w Protokule Aktykacyow i zeznań własną  
ręką podpisał. Przyjąłem i że jest w Księgach  
świadczę. Leonard Bartoszewicz Ziemski Powia
tu Mińskiego Regent (L .’ S.) N. 191. Jakowy 
pozew po podaniu onego przez osobę w górze 
wyrażoną do Akt jest w  Xięgi Ziemskie poto
czne powiatu Mińskiego w pisany, z którey i 
ten wypis pod pieczęcią Urzędową Ziemską te
goż powiatu i w teyże dacie stronie potrzebu- 
jącey jest wydań.

Zgodno z Księgami Leonard Bartoszewicz  
Ziem. pltu Min. Regent.

Dozwolono drukować dnia 3 augusta 1826  
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3- Na podpisie wyrażony przez Gazetę K u-  
ryera Litewskiego obwieszcza, iż po zm.irłey ś. p. 
Brygidzie z Swierżyńskich Norwidowey -w roku 
1826 miesiąca xbra 26 dnia, pogrzebioney przy ko
ściele parafialnym Ozierariskim , oraz r, zydenta 
przy niey będącego Franciszka Dargwoyna, któ
ry uprzedził śmierć wyż wspomnioney Norwido- 
w ey w tymże roku mieshąca 8bra i 4 dnia, spadła 
sukcessya ziemska i ruchoma, w Gubernii Mohi- 
łewskiey w powiecie Bychowskim w majętności 
nazwaney Szmaki, do którey? mimo kilkakrotnego 
przesyłania listów do Warszawy W . J Parni Jano
w i Noiwidowi byłemu Prezydentowi Borysowskie- 
mu, synowi zeszłey Norwidowey, jako aktualne
mu sukcessorowi, nikt się nie odezwał, a zatem niech  
raczy sam przybydź iab też umocowanego sądo
wnie plenipotenta przysłać, dla rozrządzenia pozo
stałą snkcessyą. Uan w ftzmakach 1826 roku mie
siąca augusta 4 dnia. Mateusz Zieliński Deputat.

W olno drukować. Dnia 11 augusta 1826 ro
ku. Cenzor Ignacy Reszka.


